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Różne drogi. 


Rozliczne momenta dziejowe, ja-| 
kie bieg. czasu przynosił naszemu na- 
rodowi, widziały nas (rozumiemy tu- 
wszystkie czynne warstwy narodu)! 
biegnących ochoczo na służbę sprawy 
ojczystej. Roczniki naszej biog i| 
cywilizacyi mieszczą w sobie zapiski 


czynów najróżniejszej natury, 1 nie- 
rzadko obok smutnych śladów za-. 


poznania jaśnieją dziejowe meteory 
poświęcenia i ofiary z wszelkiemi 
tych wad i cnót stopniami; lecz co 
uderza badacza charakteru naroio- 
wego ,— io objaw niezaprzeczony: 

jakikolwiek był prąd danej chwili ż ży- 
cia narodowego, porywał on nas za- 


wsze wszystkich, absorbowal cały 
działalność zbiorową. Mie zadziwia 


bynajmniej, jeśli na odgłos surmy 
wojennej biegliśmy wszyscy pod świą- 
ty sztandar; ale bo u nas, powtarza- 
my, każdy kierunek panujący w pe- 
wnym czasie, ten sam posiada przy- 
wilej. Możnaby o nas 
że kiedy zaczniemy tańczyć, 

WRRESERANENKE I E PETYCJE 


Głowa rodziny. 


Powieść 
przez autorkę Johna Halifax'a, 


przekład z angielskiego, 


W. Z. 


(Ciag dalszy. 


Tak upłynęła cała godzina, gdy jakaś 
okoliczność na tor poważniejszy sprowadziła | 
xozmowę. Ninijan odezwał się w te słowa: 

— Dzieci! mam z wami o wielu rzeczach 
pomówić. Czy to ma nastąpić zaraz, czy 
wszystko adłożymy na później ? 

— Zarau! zaraz! — wszyscy odrzekli. 

— I ja również tak 
jak spełnić odrazu to, co do nas należy. 
Nie możemy znać przyszłości -—— bo czyż 
spodziewaliśmy Się, ciesząć się kiedyś astro- 
nomiczną wyprawą ojca, że z niej nigdy nie 
wróci, i że znajdzie grób w obćym kraju ? 

Ponure milczenie zaległo pokój; Tynia 


myślę, Nie lepszego, 


Że | 


| spuściła silk 


i wszyscy bieżym tańczyć, ałe tylko 
ltańczyć; kiedy płakać, to wszyscy i 
tylso płakać; a jak się uweźmiem 
|rozprawiać, to znów palimy sążŻniste 
traktaty, rozprawiamy wszyscy: po-: 
wołani i niepowołami, ale tylko roz- 
jprawiamy. Miałożby to świadczyć o, 
wysoko posuniętej solidarności raro- 
dowej? Nie możem twierdzić tego, g 
bo solidarność bylaby to źle pojęta. /a- 
|liczamy to raczej do wad społecznych, | 
la tej to wadzie 1 w chwili obecne] 
do pewnego stopiiia podlegamy. 


ra 
det 


[e 


Podniesiono w ostatnim czasie ha- 
sło stworzenia narodowego przemy 
i handlu, którą to dążność piękną, : 
(na podstawie faktycznych stosunków , 

1 


sia 


SLL 


lecz ZAWSZE barżykularnie) przezwano 
walką z Żydami. Podano hasła „najs | 
że na sopliców: i wnet mówimy, ale 
wszyscy i tylko © wyzwoleniu Ekono- 
'mieznem. Przez Bora, panowie. ja ko 
wszyscy pójdziemy na wojnę, któż 


będzie zagon orał, a kto obejmie o- 
piekę nad dziatwą? Trzebaż nam 
,przecież  wojskich podstarościch, 


? 


powiedzieć, aby gospođarzyli na tych drogach, [i siebie 
to Już 


które paw na czas pewie: 


Calan poc pofta || 
rękę starszego brata, który ją zatrzymał w 
swych dłoniach, jakby pamiętając o tem, że 
dziecię to było ukochaną ojca pieszczaią. 
Poczem nie wspominając już jego imienia, |; 


i 


tak dalej rzecz prowadził; | 

—— atwo rozumieć, dzieci, że nasza strata 
pociągnęła za sobą wielką zmianę w naszem | 
majątkowem położeniu. Wprawdzie Eliza po- 
siada maleńką schedę po matce, ja również | 
urząd zajmuję, ale pomimo tego nie jesteśmy 
gdyż prawnik nie może wiele zarobić, 
nie zdo- 


| 


bogaci, 
dopóki z doświadczeniem i latami, 
będzie sobie zaufania it wziętości. | 

Tymczasem powinnismy obmyśleć środki | 
na dalsze kształcenie Edwarda i Rubena, oraz 
do szkoły Karolka, gdyż jestem 
przekonany, Że wszyscy zarówno pragniemy, 
aby trzej nasi bracia, odebrali taką eduka- | 
cya, jaką im ojciec dać zamierzał, choćbyśmy 
wskutek tegó pod wielą względami ograni- 
czać się musieli. 


posylanie 


| Jakoż wiedziano, 


Wa 


Bo ży- 
a źle 
ezyni armia ktora puszcza się jedną 


„neając się na Jedną z nici. 
„cie składają różne drogi, 
drosa ałą gromadą, zostawia- 
jąc Inne asia; nieprzyjaciel beo- 
wiem opanuje je. 
A aa się jaknajusilniej 
eciw możliwej lnsynuacyi, jakoby- 
my chcieli wpływać na oziębienie obe- 
'cnego ruchu; owszem blogosław mu Bo- 
że. Obawiamy się tylko, aby natężony 


ja 


'pouad zwyczaj nasz ruch ekonomi- 


czny, nie wpływał na większe jeszcze 
niż dotąd zaniedbanie innych kierun- 
ja pracy społecznej. Podniosłszy 

v przeszłym numerze potrzebę pra- 
systematycznej , na długi czas roz- 

Ż01 nej i podzielonej, uwagami powyż= 
szemi dopełniamy zdania. Cała niwa 


ey 
k 


życia narodowego leży przed nami 
do nprawy: niechże społeczność chwy- 
tając za pracę ekonomiezną nie za- 


ponuna 0 innych tej praey rodzajach; 
A bosa o przemysł i handel, podno- 


śmy zarazem swoją drogą ruch lite- 
racki, naukę, sztuki, oświatę ludu 
samych, nie wyjmując 


fody dzieci tej czyste społeczno: 


i poświęcenia nigdy nie obawiały: się sło- 
wami, choć każdy wiedział, lub odgadywał, 
że jest dla nich głową. Ona jedna zresztą z 
sióstr była „niezależną* i nieraz zapewne mo- 
glaby sciągnąć na siebie ich szemrania, gdy- 
by swego starszeństwa w rodzinie nie pia- 
|stowała z wrodzoną sobie słodyczą. Wszyscy 
też czuli szczodrość jej ręki, choć nikt ja- 
wnie tego nie widział, 

— (óż więc bracia poczniemy ? zapytał 
Ruben z niezwykłą na swój wiek powagą. 
że w jego młodej główce 
| mieściło się wiele rozumu. 

Cóż poczniemy ? — powtórzył. —. Gdy- 
by mi wolno było dać radę.,. 

— Daj ją Rubenie. My 
wspólnie będziemy — odparł Ninijan z u- 


zawsze radzić 


śmiechem. 

"— Otóż myślę, czy nie byłoby dobrze, 
wyprowadzić się z tego domu, nająć skro- 
mniejsze pomieszkanie, sprzedać nasze oka- 
załe sprzęty i kosztowne cacka, dzieła poe- 


Na tę propozycyą dziewczęta odpowie: | 
działy twierdząco: jedna Eliza tylko milczała; | 


tyczne; obrazy, które nikomu nie są przy- 
datne. 


ści, której przewage ekonomiczną ne- 
utralizować chcemy. Wtedy dopiero 
ulepszymy te różne drogi, co życie 
narodowe składają, na pełną korzyść 
Qjczyzny. 


i 
Oświata i jej obecny u Ras 
kierunek. 
(Słówko z powodu zawiaązanego we Lwowie 


Wowarzystwa, mającego na celu wydawnictwo szkol- 
nych i naukowych wogóle książek). 


(Bokończenie.) 

Nie zaprzeczamy wprawdzie, że w naj- 
nowszych czasach wzięto się do tego, by 
ezkoły, które realnemu kierunkowi oświaty 
narodowej służyć mają, doprowadzić do więk- 
szego znaczenia; ponieważ jednak kierunek 
prac humanitarnych miał u nas długi czas 
przewagę nad kierunkiem prac realnych, wy- 
mikło stąd kompletne 
przemysłu i rekodzicł narodowych, a to na. 
wet jeszcze wtedy, gdy w innych krajach 
wszystko troje już bardzo wysoko stanęły. Gdy 
więc z jednej strony z brakn szkół odpowiednich 
młodzież do rcaluych nauk się nie garnęła, 
przepałniały się szkoły humanitarne, a młódź 


zaniedbanie 


uniwersytecka rzucała siędo biur, gdzie mar- 
niała, zostawiając handel, przemysł i ręko- 
d.ieła na opatrzność boska, albo oddając je 
w ręce wrogich, obcych żywiołów. Sądzimy 
zatem, że o ile słuszną jest rzeczą, aby humas 
nilarne uniwersyteckie wychowanie młodzieży 
tej, która do tego rzeczywiste powolanie cva- 
je, nie ustaw ało, o tyłe' jest koniecznością ab- 
solutną, uznać panujące idee chwili obecnej i 
zwrucić kierunek oświaty narodowej tam gdzie 
należy, to jest do przemysłu, rękodzieł i ban- 
dlu. Zdaniem naşzem powiuna rada szkolna 
krajowa starać się na razie, o ile sił starczy, 
zakładać szkoły przemysłowe, handlowe i rę- 
kodzielnicze zapomocą których kraj nasz rol- 
niczy a przytem bogaty w krajowe produkta, 
mógłby przyjść do posiadania ludzi w prze- 
russśle, rolnictwie, handlu i rzemiosłach prak- 
t,cznie i teoretycznie wykształonych a oraz 
pojmujących stanowisko kraju i znających je- 
go bogactwa. Wtedy tylko przyjdziemy raz 
do tego, że swemi własnemi ludźmi i produ- 


TOE PKC ZZ A 
Ale tu nagle Edmund zwrócii na Ninija- 


na badawcze, przerażone spojrzenie i juk 


by w nim szukał przeciw słowom Rubena 
pomocy : 

— Bracie Niuijanie! — zawołał. 

Tak! Tak! I bibliotekę chemiczna i na- 
ukowe i astronomiczne narzędzia — wszy- 
siko sprzedamy — mówił Ninijan, spoglą- 
dając na zawstydzonego Rubena z żartobli- 
wym uśmiechem. Nie moje dzieci — dodał, 


przybierając tou poważny. Jakiekolwiek po- 


święcenie zrobimy, powinno ono być równe 


dla wszystkich, Pomysł Rubena wszakże jest! 


bardzo do mego planu zbliżony; nie cheia- 
łem tylko nie przedsiębrać bez zgody całej 
rodziny. 

I tu oświadczył obecuym, 
wynająć u swego klijenta staroświeeki dom 
w okolicach Edynburga, gdźie przez ciąg 
lat, kilkunastu mogą wygodnie i spokojnie 
przemieszkac. 

Wszyscy też uchwycili się tej myśli z mło- 
docianym zapałem i zarzucili Ninijana tysią- 
cem pytań, żądając szczegółowego całej pe- 


handlu, 


Że zamierza ' 


S 
~ 


ktami własnej ziemi zaspokoimy potrzeby na- 
szego codzieunege życia i zrobimy kraj nasz 
tem czem był dawniej, to jest szpichlerzem 
niema] cażej Europy. 

Szkoły te 


jednak muszą być takie, by 
odilawaty młodzież naszą znpetnie i praktycz- 


|nie wyxsztalecona. By zatem szewo wyszedł- 


szy 7 nich umiat rzeczywiście buty a krawiec 
skuit robić, by garbarz znał się na garba- 
stwie a stolarz na stolarstwie wraz z ukoń- 
czeniem nauk w szkol: przemysłowej, by ku- 
piec wiedział co z towarem wyrobionym po 
czą: i miedał się oszwabić innym zagranicz- 
nym przybtędom; by nakoniec ekonom po u- 
kończeniu studyów w szkole agronomicznej 
znał się lepiej na gospodarce niż przedtem 
zanim się nczyć zaczął. Wtedy dopiero ro- 
dzice wszystkich stanów oddadzą młodzież 
z ochotą do szkoły i nie pużałują nakładu. 
a młódź pójdzie się uczyć, bo będzie miała 


usuki rekach chleb 


zaraz po skończenia w 
| powszedni, 

Potrzeba dobrych szkół w tym kier un- 
ku jest jeszcze oprócz tego ważną, bo zatrze 
bezsensowy podział na kasty istniejące je 
szcze de facto, choć zniesione de jure, w nu- 


| Ludzie bowiem wszelkich sta- 


szy m 
nów znajdą się tu przy jednej pracy prakty- 
cznej, a przyzwyczajony umysł do prakty- 
cznego zajęcia, zapomni rozrózniać ludzi we- 
czy wysoko czy 


kraju. 


diug tego jak który z nich 
średnio czy nisko urodzony. 

Wracając potem do założezia — cieszy 
nas mocno to jaknienie nauki, które obecnie 


mieszkańców naszego braju do szkół, a lu- 
dzi dobrej woli do wydawnictw dzist szko- 
lnych i naukowych nagli, ale radzibyśmy 
z drugiej strony, aby odpowiednie władze po 
doktadnem zbadaniu całej sprawy, nadały te- 
mu prądowi kierunek właściwy. 

Całe obszary na polu pracy warstatowej, 
przemysłowej i rękodzielniczej czekają kra- 
jowców, —szekają uczniów z szkół handlo- 
wych, przemysłowych i rękodzielniowych. 

Szkoły obecne nie dają nam ich, trzeba 
więc reformy w tym kierunku, w przeci- 
wnym razie utworzy Się 7 skół obecnych 
proletaryat niedouczków , snujący się bez u- 
trzymania z kąta w kąt, i zniechęcający in- 
nych do nauki, która gdy będzie przeciwną 
prądowi, przeto 


ogólnemu niepraktyczną , 


siadłości opisi. Ruben zamierzał już urzą- 


(dziś w niej laboratorinm, Kdmund naukowy 
(gabinet, bliżniaczki ogród kwiatowy, a Ka- 


|rolek marzył o zbudowaniu jakichś długich | 


galeryj, dniem miat sie bawić, 


a wnocy straszyć lękliwych. 


w których 


— À „nasza siostra*, czy także zadowo- 
llona? — spytal Ruben, — patrząc w oczy 
| Klizie, 

— [ bardzo nawet. Wasza stosira już 
oglądała ten dom i znalazła go wygodnyum. 

Tuk więc cała rzecz została postanowio- 
ną, po krótkiej a pozornej naradzie, bardzo 
jednak miłej i pochlebnej dla dzieci. Spra- 
| wila ona własnie na nich wrażenie, jakie 
Ninijan rzeczywiście pragnął wywołać, mią- 
nowicie by zrozumiały, iż z tytułu opiekuna 
nie będzie po uich ślepego posłuszeństwa wy- 
magat, ale tylko nada im rozumny i ojco- 
wski kierunek. 

Udając się na spoczynek, Ninijan jeszcze 
raz domowników zgromadził, aby 2 nimi 
porga piórwszy dopełnić obowiązku, o któ- 
rym jego ojciec zawsze pamiętał. Profesor 


owoców dobrych dla oświatyanarodowej nie 
wyda. 4 

Przeciw utworzeniu się proletaryatu na- 
ukowego trzeba więc całą siłą działać, bo 
anane-jeśt zdanie jednego z geniuszów ziemi: 
že „Świ.anie inteligencyi jest sto- 
kroć ciemniejszem niż najciemniejsze nocy 
pierwotnego nieurtwać. 


Przemysł i handel. 


Niyroby nasse za granicą. Ciągle na- 
rzekamy na grosz wychodzący za granicę za przed- 
mioty z fabryk tamtejszych do vas sprowadzane; 
ubożewamy, że nasze rękodziełnie nie wyrówny- 
wazjy w wyrobach swoich obcym pod względem 
badź jakości badź ceny. Powody tych utyskiwań 
Ba różne, wchodzić w nie tutaj nie możemy, chce- 
my bowiem tylko podać pocieszającą w tym za- 
kresie wiuianość, że jedną z fabryk wyrobów 
platerowanycu w Warszawie od czasu do cza8% 
otrzymuje zamówienia z Wiednia na wyroby jak: 
to mówią „z grubego“ wykonywane, poczem fa- 
bryka warszawska odsyła je do stolicy Austryi, 
gdzie ostutecznieje wykończają. To dowodzi, że 
nietylko nasi rzemieślnicy znają swe zadanie, ale 
teź uie s4 tah drodzy jak zagraniczni, że właści- 
cielu fabryk stosunkowo mniejszym kontentują się 
zyskiem, taniej więc moga odduwać wyroby, na: 
koniec, ze przy rozwinięciu sie u nas fabryk mo- 
glibyśiny rywalizować w wieia kierunkach prze- 
mysłowyci z zagranica. Gkoliczność, o której pi- 
szemy, jest niewatpliwie ogółowi nieznana, wiec 
za wlściwe uważamy zaznaczyć ją ku wiadomo- 
šci tych, których r.zwój krajowego przemysłu ob- 
chodzi, którzy ważność jego postępu rozumieją, i 
którzy przyznają zapewne razein z nami, że i tu 
mamy przed soba przyszłość. jeśli bedziemy o niej 
myśleli. 

Pracownia dia kobie:. W Włoclawku 
w królestwie Polskiem założyła od roku pani B. 
pracownię dla kobiet, która godną jest powsźech- 
nego naśladownictwa. Założycielka umiała bysSt- 
ro t trafnie przeniknąć dzisiejszą kwestya ko- 
bier, która cały niemal świat soba zaprząta, a zna- 
jac nasze stosunki i potrzeby. znalazła na nieje- 
dno zagadnienie odpowiedź w pracy, w uzdoluienin 
i danin sposobności do pracy. W tym celu zało- 
żyła swoją pracownią, gdzie kobiety mają sposob- 
nojć nauczyć sie pracy i znajduja zarazem zatru- 
dnienie i zarobek. W ciagn jednego roku istnienia 
tego zakładu udzielano nauke w zakladzie: w szy- 
ciu ręcznewina maszynie, w przykrawaniu w robie- 
niu strojow, w robieniu kwiatów, w rękawicznictwie 
w parasoinictwie, w szewstwie damskie, w buch- 
hulteryi, w rysunkach; kilkanaście uczennic ukoń- 
czo już nauke z chlubnemi świadectwami, inne 
terin właśnie kurs kończą, a 84 to męśatki, żony, 
panny różnego wieku i stanu. Po ukończenin kur- 


Eoo O OOM 
bowiem frracme pochodził z tej krwi, jaką 
nię nieraz zarumieniły zóry Szkocyt, w smu- 


tayoh czasach  presbyteryańskiej, religijnej 
walki; więc i Ninilan, jako kapłan rodzin- 
|0ej gromadki, wyświęcony jej niedawnem 


nieszczęściem , uklakł. œ około niego ukle- 


kli bracia i siostry. Po głosie cichym. 


|i drżącym, znać było uroczysty nastrój jego 
| duszy, okazujący, iż w tej chwili, w głębi 


serca czyni śluby przed Bogiem, żę stanie 
Się ojcem tym sierotom. 

Powstali wreszcie wszyscy i każdy in- 
stynktownie, po kolei, jak niegdyś ojcu, 
składał Życzenia dobrej nocy 
poczom się wszyscy rozeszli. 

Eliza tylko pozostała ze świecą w ręku. 

— Wszystko dobrze idzie Ninijanie ! — 
Pierwsza to noe — wyrzekła, matrzymała 
się i umilkła. Ale oboja zrozumieli się z bra~ 
tem. ,On uśmiechnął się, ona spojrzała na, 
niego wzokiem, który wielką miłość i cześć, 
zarazem wyrażał , aścieżęli sobie ręce i wkrót- 
ce Ninijan sam pozostal. Ale choć było już 
dobrze po połnaay, i lśmpa blyskając ga- 


Ninijanowi, 


su jedne poszły dalej pracować po innych zakła- 
dach lub w wlasnym domn, niektóre też znalazły 
zatrudnienie w pracowni tntejszej i pobierają za 
płatę od sztuki. Pracownia płaci: od uszycia ko 
szuli meskiej 4—7 złp. od koszuli damskiej 4—8 
złp., od pary bucików damskich 3 złp., dla dzieci 
1 złp. 20 gr. Z pracownia połaczony jest skład go- 
towych wyrobów z wyżej wymienionego zakresu 
kobiecej pracy, a że wyroby pracowni zyskały 
sobie uznanie powszechne, odbyt jest dość znacz- 
uy a pracowni nie brak zajęcia. 

Po nowym Roku otwiera pracownia kurs iu- 
trolivatorstwa, później zaś zamierza rozpocząć i 
nauke szmuklerstwa. Uczennice zamiejscowe znaj- 
duja w zakładzie mieszkanie i utrzymanie za O- 
płata 18 rs. miesięcznie, czom jnź i nanka zapła- 
con. 

360lej przez Syberyc do Oceana 
Spohojnego. Dzienniki petersburskie powiada: 
ją, że w wyższych rosyjskich sferach rządowych 
roztrzasa się projekt wielkiej koleji żelaznej przez 
Syberya do Oceanu Spokojuego. Birża utrzymuje, 
że dochód z tej drogi ledwo wystarczy na potrze- 
by eksplvatacyi, a żadane przez Anglików 4%, od 
kapitalu na budowe muszą się płacić w całości z 
kasy rzadowej. Przeciwnie Petersb. Wied. porów- 
nywajn ta projektowana drogę z istniejąca już po* 
dobna koleją Oceann Spokojnego, przerzynającą 
Stany Zjednoczone Północnej Ameryki i zapew- 
niają, że kolej syberyjska przerzynać bedzie rów- 
nie jak amerykańska okolice przepełnione bogac- 
twami mineralnemi, a pod względem handlowym 
znajdzie sie nawe. w dogodniejszem położeniu. 

Ceny targewe miasta Stanisławowa 

Pszenica 5 78. Zyto 38. 91. Jęczmień 2. 83, 
Owies i. 50. Kukurudza 3. 11. Groch 3. 66 Bób 
3. 38. Fasola 4. Proso 2. 66. Hreczka 8. 20. Kar- 
tofle 1. 58. Siemie 2. 58. Nasienie lnu 4. 41 za 
mierzycę. 

Mąka pszenna. Nr. 09. 14. 80. Nr. 1. 43. Nr. 
3. 10. 50. Nr. 5. 9. 60. żytna Nr. 3, 5. Kukwr. par. 
7. 50. Ryż 14. str. centnar. Pszeniczny grysik 15 e. 
perłowe 14. ct. jęczmien. grysik 8 ct. jęczm. gru- 
be 6 et. hreczaune 15 et. hrecz. grube 9 et. kuku- 


rudziane 7 ct. jagły Q ct. kmin 14 et. S619 et. 


Cukier 32 et. za 1 fnt. 

Mięso 1 funt.: wołowe 22 et. cielęcina 24. ct. 
baranina 16 et. wieprzowe 35 ct. 

Drzewo opałowe 1 sag n. a. twarde 10 złr. 
miękkie 6 złr. 


Kelegrafowune Marsa wiedeńskie 

Wiedeń, d- 9. stycznia 1874. 

Jednolity dług państwowy w banknotach 69 złr. 
25 ct.; w srebrze 7380, Losy pożyczki z 1860 r. 
103'70. Akcye banku wiedeńskiego 1008 —; Akcye 
banku kredytowego 23775. Loadyńskie 112-75 
Srebro 106—; Kapoleondor 9 — 

Akcye banku franko-austr, 46 —, wegierskie 
akcje kredytowe 134 —. akcje banku angl-austr. 
146 —. Banku Związk. 126 —, kolei Karola-Ludwi 
| ecu El ny a) 


sła, on siedział jeszcze zajęty myślą o przy- 
jętych na siebie ciężarach, o tem wszystkiem 
czego będzie musiał się wyrzec, co mu wy- 
padnie zmienić Inb samemu przecierpieć. 

LE. 

— No i cóż nam wypadnie uczynić? — 
pytała Eliza Graeme przy śniadaniu, odda- 
jąc Ninijanowi list, który on jej wręczył 
przed chwilą, co tem większą rozbudziło mię- 
dzy dziećmi ciekawość, iż „brat i siostrą“ 
zdawali się być nieco zakłopotani tem pi- 
smem, Jakoż pierwsza Krystyna, zajmując 
miejsce obok Ninijana, odważyła się zręcznie 
i figlarnie, przeczytać przez jego ramię całą 
treść listu, odnoszącą się do owego pytania : 
co nam czynić wypadnie ? — Na co jednak 
bliżniaczki szemrać zaczęły. 

Przynajmniej Estera wyraziła się z nie- 
chęcią, że Tynia zawsze do wszystkiego się 
miesza, choć i to prawda, że iut mimo sze- 
mrania rzucała pożądłiwe spojrzenia na ta- 
jemniczy ów list, mający formę obwiedzionej 
czarnym szlakiem karteczki, z niebieską pie- 


zy Bęc 


ka 230—, akcye połudn. 16550, kolei ałfoldzkiej | 


147.50, kolei Eiżbiety 219— kolei Iwowsko-czern. 
188—; kolei weg. półn.-wschod. 193—; kolei węg. 
wschodn. 41—; galicyjskie obligącje indemnizacyj - 
ne — —, losy z roku 1861 13325; Losy tureckie 
4850; Akcye Wied. Banku budowniczego 56—; ko- 
lej państw. 34150, Rosyjskie Banknoty 1:58. Usp. 
stałe. 


Ja ronikau 


Eyr Agn BGaminski burmistrz naszego | 
grodu ma szansę zostać wedle doniesienia Gaz. 
Nar. członkiem Wydziału krajowego w miejsce 
ustępującego dobrowolnie p. Hallera. Jak z jednej 
strony byiby nam wybór ten przez wzgląd na 
ogólny interes kraju nader pożądanym, tak z dru- 
giej strony poniósłby Stanisławów miepowetowa- 
ną stratę. 


Gwiazda, stowarzyszonie rękodzielników 
Stunisławowskich, nadala honorowe dyplomy | 
księciu Jerzemu Czartoryskiemu i księdzu Fran- 
|ciszkowi Sawie proboszezowi i zastępcy marszał- 
ka rady powiatowej w Tłumaczu. Przyznać mu- 
simy, ze wybór to nader trafny i tylko chlubę na 
szej „Gwiazdzie* przynoszący. 

Bal maskowy 
dziġ w sali hotelu Europejskiego. 

eP. aleksander Dawidowski miaiio- | 
wany komisarzem pocztowym dla zachodniej Ga- 
licy z siedzibą w Stanisławowie. 

Walne zgromadzenie kasyna miesz- 
czańskiego odbedzie się dziś o godzinie 4 popo- 
łudnin w sali kasynowej. 

Nowy hendel polski pod firmą $zaprow- 
ska i Ponikło otwarty został obok hotelu pod je- 


pierwszy odbedzie sie 


leniem. 


W „Spotkaniu“ p. Reysig z poczuciem dajgeem 
poznać bogaty zasób jej zdoluości artystyczaych 
odegrała role Julii. 

Policja miejska przyaresztowała w 
miesiącu grudnia 1878 podejrzanych indywiduów 
141. Z tych wydalono do gmin ich przynależnoścł 
32, szpitalowi oddano S$ na woluą stopę puszczą» 
no 22. ukarano w drodze policyjnej 17, a reszę, 
oddano ck. Btarosiwu i ck. szdowi. 

Josiedzenjie pelnej raay gminnej odbe- 
dzie się jutro t. jj w poniedziałek o godzinie 6. 
wieczór w sali ratuszowej. 

WW FPeszcie mają budować pałać krzysz- 
tałowy w którym sie mieścić będzie teatr i œ- 
gromna sila koncertowa; gmach obliczony naf20.000 
osób. 

Gazecie Narodowej czujemy się być 
obowiązani do wyrażenia kolceżeńskiej podzięki z 
powodu uznania naszych dobrych chęci, gdyż na 
użnanie ża podjęta pracę dvpierozasłngiwać pra- 


gniemy. Do tej podzieki skłanianas tem bardziej 


ta okoliczność, iż Gaz. Nur sama jedna tylko zda- 


je sie być zyczliwa naszym zamiarom dania po» 


czątku dziennikarstwu prowincycnaloemu w Ga- 
licy i. 

Gmina Żulice w powiecie Złoczowskim, 
długi czas gnieciona lichwa. za ivcyatywa ks. 
Paczowskiego miejscowogo duszpasterza, ntworzy- 
ła kasr zaliczkowa miejscowa, która ma na celu 
nietylko pożyczki drobiazgowe udzielać, leez tak- 
że pola wykupywać i na własność nabywać z pra- 
wem odkupu dla sprzedajacego. 

Na przedstawienie ks. Paczowskiego i na 
czelnika banku włościańskiego w Złoczowie, 0- 
tworzono w gminie z funduszu kasy taliczkowej 


własną sprzedaż soli, kanliny i zapałek, którą 


to sprzedażą trudnia się dwaj członkowie tej kasy. 
Czy to prawda”? Pester Journal donosi 27 gru 


Stowarzyszenie pielęgnacyi chorych i grzebania | duia Adony: Przechodzącej przez las dziewczynie 
zwłokstowarzyszonych jedno znajstarszych Stowarzy | odebrali dwaj rabusie szczupłą gotówkę. Po chwili 
szeń miasta naszego, niedaje już od lat dwóch znaku | spotkał jepłaczącą człowiek, który z współczuciem 
życia. W imieniu wiclu członków tegoż interpe- zagadnął, czego płaczą? Gdy mu swa boles 
lujemy niniejszem kierających temże, dla czego | gypurzyła, zapytał nieznajomy, czy pozna- 
już od lat 2 ani jednego walnego zgromadzenia |jppy rabusiów, gdyby ich znów kiedy spot- 
nie zwołano, tem bardziej, gdy jest wiele żywot- | kała: „O poznałabym ich jeszcze za lat dziesięć* 
nych spraw wymagających bliższego omówienia. | odpowiedziała dziewczyna. Załedwo wyrzckłs te 

+ Józef Wysocki jeneral b. wojsk pol- | słowa, nieznajomy przyłożył do ust Świstawke, ua 
skich, przeniósł się 31 grudnia 1873 r. w Paryżu | której głos stanęli przed nim owi dwaj rabusie i 
do wieczności. Czynny i zaszczytny ndział jahi! we trzech przywiazawszy dziewczynę do drzewa 
$. p. jenerał brał w walkach narodowych w. r. |wykłuli jej oczy ostrem żelazem i nagle oddalri 
1831, we Węgrzech z legionem polskim w r. 1849 | się, zostawiwszy ją losowi. Dopiero wieczorem te- 


i w latach 1861 1562 i 1863 znany każdemu sy- 
nowi Polski. Wieść więc o zgonie tego waleczne- 
go i zasłużonego syna Ojczyzny wywołała słusz- 
uy żal współziomków. Cześć jego pamięci n 
Teatr dnia 8 b. m. przedstawiono: *Ulicz- 
nik paryski, komedyę z francuskiego w 2 aktach 
i „Spotkanie* krotochwile w 1 akcieze spiewami 
też z fraucuzkiego przełożona. Gra pp. Siedleckie- 


go, Natorskiego, Skrypczynskiego jako też i in- 
inych artystów była starauwą i z prawda oddana 


czątką, na której było wyobrażenie wież 
londyńskiej. | 

Ninijan spojrzał na całą gromadkę, z wia-| 
ściwym 
i zawołał. 

— Nie wyprzedzajcie «ię dzieci ! 
głośno przeczyta. 

L Tynia czytać zaczęła : 

„Belle me House, Wandssosrta. 


sobie nawpół skrytym uśmiechem | 


Tynia 


„Panie! w odpowiedzi na list pański, 
pani Watson poleca mi oznajmić, że z wa- 
kacyami, zimowemi od Bażego narodzenia , | 
kończy się jej opieka nademną. Pragnie | 
zatem dowiedzieć się, jakie względem mnie 
otrzymałeś pan od mego ojca zlecenia i gdzie 
pozostawać 
domość*. 


winnam. Ooczekuję na tę wia-| 


Pozostaję z szacunkiem 
Emma Anstedi. 
Śliczny, porządny i prawdziwie pensyo- 
narski list — wyrzekła Tynia z uśmiechem. 
Musiałeś, mój bracie, nie mały mieć kłopot | 


z tą pupilką. Cóż poczniesz z nią teraz? — | 


pytała. j 


go dnia spostrzegli ja dwaj przechodzący chłopi i 
oślepioną odprowadzili do domu. Sprawców nie od- 
szukano dotad. 


Rozmaitości. 


(X. L.) Pięknym czytelniczkom do rozrywki a 
niepięknym czytelnikom dlu zabicia nudów sta- 
wiam tntaj sposób wynalezienia nazwy tygodnio- 
wej dnia do każdej d reku 1878, Na przykład: 


PYTA 


aty 
l TORR, EOKA ROC ZOE 

— Bam nic wiem — odrzekł Ninijan, 
zakiopotany — wypadałoby ja może do nag 
zaprosić ? 

— Ależ wysiaw sobie tylko panienkę z An- 
glii w naszym spokojnym domu — zauważyła 
Estora. 

— Awiaszcza w (rowanaeh — dodała Ratt, 
gdyż obie bliźniaczki były prawdziwe Szko- 
tki, bardzo nieśmiałe i lekliwe przy obcych, 

— Zdaje sie. że dosyć jest zajęcia w da- 
mu z trzema siostrami — mruknał Ruben — 
Nie żeby jeszcze wiecej dziewczat sprowadzać. 

Nagie Tynia klasnęla w ręce. 

— (o to znaczy? — wszyscy pytali. 

—- Ależ ona wybornie się nada na tę 
augieiską istotę, którę Edmund pragnie po- 
znać i pokochać i której poetyczny obrav 
znałazłam na ćwiartce papieri w jego po- 
koju. i 
(C. d. n.) 


Dnia 19 marca winszowaliśmy, dajmy na to panu 
J. G. Ten nas zaprosił, Ślicznieśmy sie bawili. 
„Ale w któryż to dzień było? — Proszę nasam- 
przód spamiętać sobie następującą tabele, która w 
zupełnie racyonalny sposób każdy, kto jakąkol- 
iek kalendarzową posiada znajomość, utworzyć 
sobie może; Otóż. 
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A teraz biorę date oznaczona, np. 19 marca 
w który dzień były imieniny p. J. G., biore więc 
liezbę 19 i dcdaję cyfre marca, czyli 19:6==25, 
dzielę to przez 7 i nie zważając bynajmniej na 
iloraz, baezę tylko na pozostającą reszte; czyli 
w tym razie: 7 w 25 mieści się trzy razy, a pozo- 
staje 4; te więc liczbę 4 spamiętam. Wedle kalen 
darza Gregoryańskiego a wzgłednie naszego oznaą- 
cza się sobota przez O, niedzieła przez 1 (feria 1) 
poniedziałek przez 2 (feria II), wtorek 3 (feria III), 
środa 4 (feria IV) itd. . lmieniny wiec p. J. G. 
były w Środę. — Weżmy iuny jeszcze przykład. 
W który dzień przypadnie 8. grudnia uroczystość 
Matki Bossiej Niepokalanie poczętej ? — Otóż da- 
ia wskazuje liczbe 8, do której dodaje wedle po- 
wyższej tabeli cyfrę miesiąca grudnia, tj. 1, co 


= 8 =" 

rażem czyni 9; dzieła przez 7, co daje reszty 2. 
A więc uroczystość przypada feria II, czyli w po- 
niedzialek. — Jeszeze jeden przykład: w który 
dzień będzie Boże Narodzenie przypadnie ferya V. 
czyli w czwartek. — Jeżeli pięknym czytelniczkom 
to się spodoba, nie omieszkam pouczyć ich w oz- 
naczeniu dnia w eąaiem stóleciu dziewietnastem. 
Nota bene w inny to zupełnie sposób się dzieje 
Możeby komu zależaho wiedzieć, kiedy to będzie 
np. św. Jadwigi, 15 pażdziernika w r. 1893? Tym- 
czasem więc odpowiadam, że to będzie w środę. 
Proszę się przekonać. 

Z Monaco donoszą, że bawi tam od pewnego 
czasu tajemniczy ezłowiek, każący się nazywać 
panem Bugeją, przezwany jednak dla rycerskiego 
zachowania się „Maltańczykiem*. Dzień w dzień 
z dziwnym spokojem i zimną krwia zasiada „Mał- 


tańezykć do zielonego stolika i zgrywa bank rule | 


towy niemiłosiernie. Zowią go też królem rulety. 
Wygrane pieniadze obraca na pożytek bliźnich, 
wydaje bowiem rocznie przeszło sto tysięcy fran- 
ków na utrzymanie różaych zakładów dobroczyu: 
nych, nie lieząc sum, jakie codziennie rozdaje u- 
bogim. Posądzają go ogólnie, że jako przyjacieł 
ludzkości chce słażącem mu szezęściem zrujno- 
wać bank ruletowy. 


GAŁLICYJSKIE| 


OGÓLNE TOWARZYSTWO | 


UBEZPIECZEŃ. 


Kapitał akcyjny 2,600.G00 zir. w. a. ; 


na wypadek śmierci, 


MAE” Dia P. T. c. k. Urzędników p 


zmniejsza się premia o 10 p 
Panowie P. T. c. k. Urzędnicy 


płacą zatem w naszem krajowem To- § 


warzystwie — jeszcze tańszą premię, 


niż w „Stowarzyszeniu Urzędników Í 


austryacko-węgierskiej monarchii“. 


Bliższe wyjaśnienia tudzież Ę 


bezpłatne prospekta udziela : 


Główna Agencya B. APPEN- | 


ZELLERA w Stanisławowie, 
w domu dawniej Perlowy obok cerkwi gr. kat. 


Godziny urzędowe: 
popołudniu od 8 do 7. 


rano od 9 do if 
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wedhi 
Bliższa wiadomość 
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|dziny ma szwank 


Nakładem drukarni J. Dankiewicza w 
Stanisławowie wyszedł 


KALENDARZ 
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Stanisławowski 


na rok 


8 14 


ROCZNIK 38- 


zastosowany do użytku 


wszystkich mieszkańców, 
pojedyńczy egzemplarz 49 cnt. 


hupaejąeym na tuziny zmuczny rabat. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach.. 


Skład główny w drukarm Jana 
Dankiewicza w Stanisławowie. 


Faria 


APOLONIĘ ROPELEWSKĄ 


| właścicielkę realności pod L. 


136 ', w Stanisławowie nie- 


wiadomego na teraz pobytu, 


| zawiadamiam, że z wynaję- 
| tego u Tejże pomieszkania 
ji zaraz się wyprowadzam, nie 


H mogąc narażać siebie i ro- 


zdrowia 


| z powodu niezwykłej wilgoci 


| i zimna w tem pomieszkaniu. 


Franciszek Winkler. 
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DAN H pa 
> Rudolf i 

54 handel towarów korzennych i mieszanych w TŁUMACZU. SĄ 
eisi) tt 
an Poleca P. T. Publiczności najrozmaitsze towary w najlepszej jakości tak odnoszące się do zao- 5% 
c patrywania potrzeb domowych codziennego życia, jako też służące do zaspokojenia potrzeb ra. 
Si yeh go życia, jaki . pokoj P A 
R rolniczych okolicznych gospodarzy it. p. be 9 
ża Ceny mader przystępue. MAMA 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Ałojzy Milerewicz. 


Z drukarni J. Dankiewicza w Stanisławowie 


